
W Wiedniu 
obradować będzie 
międzynarodowa konferencja 
w obronie dzieci

WIEDEŃ (PAP)
W dniach 12—16 bm. odbę­

dzie się w Wiedniu międzyna­
rodowa konferencja w obro­
nie dzieci, w której wezmą u- 
dział delegaci z około 50 kra­
jów. Wśród delegatów znaj­
dują się wybitni działacze spo­
łeczni, przedstawiciele nauki, 
kultury i sztuki.

W toku kampanii przygoto­
wawczej do konferencji utwo­
rzono w kilkudziesięciu kra­
jach komitety w obronie dzie­
ci. W 28 krajach odbyły się 
konferencje w obronie praw 
dzieci. Komitety krajowe i lo­
kalne zgromadziły obfity ma­
teriał, obrazujący sytuację 
dzieci w różnych krajach oraz 
przygotowały referaty, które 
zostaną wygłoszone na mię­
dzynarodowej konferencji 
obronie dzieci.

W

do

Pamiątki po Koperniliu 
przekazuje Polsce 
ZSRR

WARSZAWA (PAP)
Dnia 8 bm. wyjechała

Moskwy delegacja w składzie, 
wiceminister szkolnictwa wyż­
szego— Henryk Golański, rek­
tor Uniwersytetu Warszaw­
skiego prof. dr Jan Wasilkow­
ski, profesor Uniwersytetu Ja­
giellońskiego dr Tadeusz Ba- 
nachiewicz w celu przejęcia 
pamiątek, związanych z życiem 
i pracą Mikołaja Kopernika, 
przekazanych Polsce przez 
rząd Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich.

PKO 
wypłaca już 
wylosowane obligacje

Powszechna Kasa Oszczęd­
ności zawiadamia, iż od dnia 
10 bm. ekspozytury i oddziały 
PKO rozpoczęły wypłaty za 
wylosowane do premiowania i 
wykupu obligacje Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski.

Na terenie całego kraju wy­
płaty dokonywać będzie 39 
ekspozytur i 17 oddziałów 
PKO,

Załoga „Ursusa" pokonała trudności
Marcowy plan przekroczono o 10 ciągników
WARSZAWA (PAP)
Załoga Zakładów Mechanicz­

nych „Ursus", która od kilku­
nastu miesięcy po raz pierw­
szy w lutym br. wykonała, a 
nawet przekroczyła miesięcz­
ny plan produkcji ciągników, 
w marcu br. odniosła nowy 
sukces.

W ubiegłym miesiącu zakła­
dy, m. in. dzięki realizacji zo­
bowiązań podjętych przez za­
łogę dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bieruta i 
święta 1 Maja, wykonały o 10 
ciągników więcej niż to prze­
widywał plan.

Przez cały ubiegły rok Za­
kłady Mechaniczne „Ursus" nie 
wykonywały swych planów 
produkcyjnych. Kierownictwo 
administracyjne, polityczne i 
związkowe nie wykazywało 
dostatecznej troski o wykona­
nie planu, wobec czego załoga 
w dużym stopniu się zdemobi­
lizowała. „Ursus" stał się przy­
kładem źle pracującego zakła­
du, niezdyscyplinowanej za­
łogi.

W organizacji pracy Zakła­
dów „Ursusa" przeprowadzono 
w czerwcu ub. r. zmiany, któ­
re doprowadziły do tego, że 
„Ursus" w lutym br. przekro­
czył plan produkcyjny o 14 
ciągników, a w marcu br. — o 
10. Jest to dowodem lepszego 
uświadomienia załogi, która na 
częstych odprawach poszcze­
gólnych wydziałów analizuje 
wykonanie planów dziennych

Dokerzy algerscy 
odmawiają załadowania 
transportu broni

PARYŻ (PAP)
Dziennik ,,L‘Humanitć‘' do­

nosi, że dokerzy portu alger- 
skiego Bonę jednomyślnie od­
mówili załadowania transpor­
tu broni francuskiej, który 
miał odejść do Indochin.

RACOT SIEJE
fot. Zyg. Wdowinski 

Budowa kombinatu hutniczego w Nowej Hucie postępuje 
szybko naprzód. Na zdjęciu: Fragment budowy jednej z 

wielu wielkich hal produkcyjnych?

CIY 
TEŁ

ELKOPOISKI
Poznań, piątek 11 kwietnia 1952 r.

yaroiło się na polach gmi- 
ny Racot. Ciepła, su­

cha pogoda wywabiła z bu­
dynków gospodarskich chło­
pów, robotników PGR, spół­
dzielców. Wszyscy zdają so­
bie sprawę z tego, że ostat­
nie śniegi i przymrozki opóź­
niły termin siewów. Trzeba 
więc nadrobić stracony czas 
i czym prędzej przygotować 
glebę do przyjęcia ziarna.

Rolnicy gminy Racot uwa­
żają za punkt honoru wypei- I szmat ziemi *miano właśnie

Brygada gospodarstwa Racot pracująca przy maszy­
nowym wysiewie nawozów wykonywała przeciętnie 

2009/» normy.

nienie zobowiązań, podję­
tych przy końcu lutego, kie­
dy to ich wezwanie zmobili­
zowało do współzawodnictwa 
gminy całej Wielkopolski. Z 
czystym suriiieniem można 
stwierdzić, że pierwszy etap 
współzawodnictwa: sprawne 
przeprowadzenie prac przy-

oraz istniejące trudności, sta­
rając się je usunąć. Dzięki od­
powiednio zorganizowanej ak­
cji propagandowej nastąpiła 
też poprawa dyscypliny pracy.

Zakłady Mechaniczne prze­
łamały wprawdzie najważniej­
sze trudności, które uniemoż­
liwiały wykonanie planów pro­
dukcyjnych, ale mają dużo 
jeszcze do zrobienia. Będzie 
się pogłębiać planowanie we- 
wnątrz-zakładowe, usprawniać 
produkcję i gospodarkę narzę­
dziową oraz jeszcze bardziej 
wzmacniać dyscyplinę pracy.

WARSZAWA (PAP)
Od organizacji społecz­

nych, związków zawodowych, 
zrzeszeń sportowych i in­
nych stowarzyszeń, napływa­
ją w dalszym ciągu ofiary 
pieniężne na pomoc sanitar­
ną dla ofiar zbrodniczej 
wojny bakteriologicznej, pro­
wadzonej przez anglo - ame­
rykańskich imperialistów w 
Korei. Do dnia 7 bm. społe­
czeństwo naszego kraju wpła 
ciło ponad 0.5 miliona zło­
tych, za które zakupione bę­
dą medykamenty, środki o- 
patrunkowe i narzędzia le­
karskie.

Z kwoty tej ponad 330 ty­
sięcy złotych wpłaciły zwią­
zki zawodowe, około 110 tys. 
złotych Centrala Rolniczych 
Spółdzie ni „Sam. Chłopska" 
oraz ponad 50 tys. złotych 
Związek Sam. Chłopskiej.

Dalsze wpłaty na pomoc 
sanitarną dla ofiar wojny 
w Korei należy przekazywać 
na konto PKO nr 1-24404113. 

gotowawczych i pierwsze dni 
siewu — mają już mieszkań­
cy gminy Racot poza sobą.

Już o piątej rano...
W gospodarstwach Pań­

stwowej Stadniny Koni pra­
ce siewne przeprowadzono 
systemem „taśmowym”. W 
ubiegły poniedziałek już o 
piątej rano wyruszyły ekipy 
robocze w pole. Olbrzymi 

obsiać owsem. Najpierw 
traktor przeciągnął szeroką 
bronę, aby spulchnić ziemię, 
zaraz po tym. poszły w ruch 
maszyny do siania nawozu, 
a po chwili wjechały na pole 
siewniki. Pracowano cały 
dzień bez przerwy, zmienia­
jąc co trzy godziny konie. 
Tego dnia przy wysiewie na­
wozu robotnicy Jan Sikora, 
Jerzy Skornicki i Kasper Ba­
naszak wyrobili 220 proc, 
normy. Pracujący przy siew- 
nikach: Piotr Stanisławiak,

W trosce o większe plony
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa

WARSZAWA (PAP)
Pragnąc dopomóc indywidu­

alnym gospodarstwom chłop­
skim i spółdzielniom produk­
cyjnym w podniesieniu plonów 
państwo przeznacza dla nich 
co roku poważne ilości wyso- 
kowartościow’ego materiału 
siewnego. W tym roku w 
związku z większym zapotrze­
bowaniem rolnictwa na nasio­
na, spowodowanym długo­
trwałą, zeszłoroczną suszą i 
częściowymi jesiennymi nie- 
dosiewami, rząd ludowy po­
stawił do dyspozycji rolników 
również spore ilości nasion.

Jednak meldunki z przebie­
gu rozprowadzania nasion 
kwalifikowanych i jednolito- 
odmianowych wykazują, że 
w porównaniu do okresu wio­
sennego r. ub. zbyt mała do­
tychczas ilość tego ziarna jest 
rozprowadzona wśród chło­
pów Wynika to przede wszyst­
kim z tego, że niejednokrotnie 
służba rolna rad narodowych, 
a szczególnie aparat powiato­
wych wydziałów rolnictwa i 
leśnictwa oraz gminni instruk-

Strajk
solidarnościowy w PIZIE

Ludność pracująca Pizy 
przeprowadziła dwugodzinny 
strajk na znak solidarności z 
robotnikami miejscowej fabry­
ki włókienniczej „Fontina", 
której grozi zamknięcie. Strajk 
solidarnościowy z robotnikami 
włókienniczymi Pizy ogłosili 
również robotnicy San Giulia- 
no i innych miejscowości.

Andrzej Kordusiak i Maria 
Nowakowska — osiągnęli 122 
proc, normy wysiewu owsa.

Robotnicy PGR Gołębin 
zgodnie ze swymi zobowiąza­
niami zawłókowali obszar 400 
ha zamiast w 5, w trzech 
dniach. Można było tego do­
konać przez przerobienie 13 
włók 2,5 metrowych na 3,5 
metrowe, przez co zaoszczę­
dzono blisko 20 roboczodnió- 
wek i 78 dniówek konnych. 
Przy wysiewie nawozów sztu­
cznych brygada połowa osią­
gając 120 proc, normy zao­
szczędziła 26 roboczodniówek 
i 52 dniówki konne przez do­
czepienie do siewników 
nek przykrywających, 
spodarstwo ukończyło 
siew grochu (przeszło 
grochu siewnego przebrały 
ręcznie żony i dzieci praco­
wników* i obecnie trwają w. 
pełni siewy zbóż jarych.

bro-
Go-
już 

50 q

Spółdzie cy 
nie zawiedli

Również w Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Dębcu Nowym 
współzawodniczącej ze spół-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Młodzież całego kraju odpowiada
na, apel Zarządu Głównego ZMP

WARSZAWA (PAP).
Młodzież całego kraju na ze­

braniach odbywających się w 
zakładach pracy, szkołach, u- 
czelnlach, POM-ach, PGR-ach 
i gromadach z entuzjazmem 
przyjmuje apel Zarządu Głów­
nego ZMP wzywający na Zlot 
Młodych Przodowników Pracy 

torzy rolni, słabo popularyzu­
ją wśród rolników znaczenie, 
jakie posiada stosowanie kwa­
lifikowanego ziarna siewnego 
dla podniesienia plonów. Prze­
prowadzone przez Min. Rol­
nictwa kontrole w terenie wy­
kazały równocześnie, że nie 
wszyscy chłopi są dostatecznie 
zapoznani z warunkami wy­
miany ziarna, bo nie wszyst- 

(Ciąg dalszy na sit. 2)

Robotnicy radziccy 
godnie powitają 
święto 1 Maja

MOSKWA (PAP)
Wę wszystkich zakładach 

przemysłowych Związku Ra­
dzieckiego rozwija się współ­
zawodnictwo podjęte dla ucz­
czenia 1 Maja — międzyna­
rodowego święta mas pracu­
jących. Ludzie radzieccy wi­
tają to święto nowymi suk­
cesami wytwórczymi. Uczest­
nicy współzawodnictwa wy­
kazują na każdym kroku ini­
cjatywę twórczą, wzmagają 
walkę o wzrost wydajności 
pracy i obniżenie kosztów 
własnych produkcji.

Załoga zakładów hutni­
czych „Sierp i Młot" w Mo­
skwie zobowiązała się wyto­
pić ponad plan setki ton me­
tali oraz obniżyć koszty wła­
sne produkcji o kilkadziesiąt 
tysięcy rubli.

Rozpoczęto prace przygotowawcze 

do budowy Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA (PAP)
Rozpoczęły się zakrojone 

na wielką skalę prace przy­
gotowawcze do budowy mo­
numentalnego Pałacu Nauki 
i Kultury w Warszawie — 
wspaniałego daru Związku 
Radzieckiego dla Polski Lu­
dowej — symbolu braterskiej 
pomocy radzieckiej dla na­
szego narodu.

Budowa gmachu - giganta 
wymaga stworzenia odpowie-

W Lipsku 
odbędzie się zjazd 
FDJ

BERLIN (PAP)
Zarząd Główny Związku 

Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
(FDJ) zatwierdził porządek 
dzienny. II Zjazdu F. D. J. i 
program zbliżającego się zlotu 
młodzieży niemieckiej. Zjazd 
odbędzie się w Lipsku w 
dniach od 27 — 30 maja br.

— Budowniczych Polski Lu­
dowej.

Młodzież miast i wsi, aby 
godnie wykazać się na Zlocie 
swym dorobkiem, podejmuje 
dodatkowe zobowiązania dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
swego wielkiego Nauczyciela — 
Prezydenta R. P. Bolesława 
Bieruta oraz święta 1 Maja.

Wprost od warsztatów pracy 
przybyli do wielkiej świetlicy 
na masówkę młodzi robotnicy
— chłopcy i dziewczęta Pafa- 
wagu. Długotrwałymi oklaska­
mi i okrzykami na cześć Pre­
zydenta Bieruta i młodych 
przodowników pracy przyjęli 
zebrani odczytany apel Zarzą­
du Głównego ZMP.

Na trybunę kolejno wchodzi­
li młodzi robotnicy i robotnice, 
składając uprzednio dobrze 
przemyślane, dodatkowe zobo­
wiązania produkcyjne.

Padają dziesiątki dalszych 
zobowiązań: brygada im. Bole­
sława Bieruta wykona do 1 
maja br. 2 wózki ponad plan, 
brygada Kortieckiego ponad­
planowo prace przy spawaniu 
części do 3 wagonów, brygada 
Tadeusza Kędzi wykona co­
dziennie ponad plan spawanie 
jednego podwozia.

Wśród ogólnego entuzjazmu 
zgromadzona młodzież uchwa­
liła tekst listu do Prezydenta 
Bieruta, w którym przesyła 
Mu gorące pozdrowienia oraz 
zapewnia, że z honorem wy­
pełni powierzone jej zadania.

*
Wielką aulę Politechniki 

Warszawskiej, gdzie odbyło się 
zebranie dla omówienia przy­
gotowań do Zlotu, szczelnie 
wypełnili studenci, przybyli na 
nie również profesorowie u- 
czelni, przedstawiciele Z. G. 
ZMP oraz przodownicy pracy 
z warszawskich zakładów.

Odczytanie apelu do mło­
dzieży polskiej przyjmują ze­
brani długotrwałymi, skando­
wanymi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć Prezydenta Bieru­
ta oraz na cześć Zlotu Młodych 
Przodowników Pracy.

Zobowiązania grup studenc­
kich dotyczą pomocy w nauce 
słabszym kolegom, pracy na 
MDM 
mocy 
pracy 
oraz 
SPO. 

i w Parku Kultury, po- 
PGR-om, wzmożenia 

kulturalno - oświatowej 
zdobywania norm na

dniego zaplecza. Zaplecze 
takie — to m. in. kombinat 
produkujący elementy do bu­
dowy Pałacu, to mieszkania 
dla jego budowniczych. Trze­
ba również usunąć wiele ty­
sięcy metrów sześciennych 
gruzu, zalegającego przyszły 
plac budowy.

Jednym z punktów, gdzie 
trwają obecnie prace przy­
gotowawcze, jest przedmie­
ście Warszawy — Jelonki. 
Na kilkudziesięcio-hektaro- 
wym obszarze powstaje duże 
osiedle mieszkaniowe.

Całe osiedle, wszystkie ele­
menty, z których składają 
się powstające domy, mate­
riały budowlane, sprzęt — 
wszystko t-o dostarcza Zwią­
zek Radziecki, który pokry­
wa koszt budowy osiedla.

Przez okres budowy Pała­
cu osiedle w Jelonkach za­
mieszkiwać będą radzieccy 
budowniczowie, pracujący 
przy jego wznoszeniu. Za trzy 
lata — po zakończeniu bu­
dowy — osiedle oddane bę­
dzie budowniczym Warsza­
wy. W jego jasnych, nowo­
czesnych mieszkaniach znaj­
dzie pomieszczenie kilka ty­
sięcy robotników.

Stanowić ono będzie tylko 
drobną część wspaniałego da­
rli wielkiego Kraju Red dla 
naszego narodu.

Na pustych jeszcze do nie­
dawna polach Jelonek wyra­
stają już pierwsze, montowa­
ne z prefabrykowanych ele­
mentów domy. Powstają za­
rysy przyszłych ulic i dróg. 
Specjalna, nowoczesna, ra­
dziecka maszyna przygoto­
wuje wykopy pod przewody 
kanalizacyjne.

Niemal codziennie nadcho­
dzą z ZSRR wagony z coraz 
to nowymi dostawami.

Są już pierwsi przodowni­
cy nowej budowy. Szczegól­
nie ofiarną pracą wyróżnia 
się brygada młodzieżowa 
cieśli - montażystów pod kie­
rownictwem Rogowca, osią­
gająca przeciętnie 200 proc, 
normy. Przodujący murarze 
— Albin Kurowski i Antoni 
Choma wykonują ponad 200 
proc, normy.

Budowa osiedla zakończo­
na .zostanie w ciągu kilku 
miesięcy. Będzie się ono skła 
dać z około 200 domów jed­
no- i wielorodzinnych. Słone­
czne mieszkania zostaną wy­
posażone we wszelkie potrze­
bne instalacje.

Roboty przygotowawcze 
objęły również największy w 
przyszłości plac Warszawy — 
teren na którym stanie Pa­
łac - gigant. Znikają rumo­
wiska zalegające przyszły 
plac budowy.

Ludziom pracy mieszkają­
cym jeszcze w na wpół wy­
palonych domach, które ule­
gną rozbiórce, przydzielane 
są już mieszkania w nowych 
osiedlach stolicy. Jednocze­
śnie prowadzone są prace ba­
dawcze gruntu, na którym 
staną przyszłe fundamenty 
Pałacu.

Swięfeczne wydanie

"^WIELKOPOLSKIEGO"

wraz z dodatkiem/
„Ho wy SwiAi**

ukaże się w sobotę
12 kwietnia.

I



Dalszy ciąg obrad Konferencji Gospodarczej w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Obrady Międzynarodowej Konferencji Gospodarczej w 

Moskwie toczyły się w dalszym ciągu w sekcjach.
Na posiedzeniu sekcji dla [ dności te istnieją nadal i

spraw handlu międzynarodo­
wego, której przewodniczy 
delegat polski prof. Oskar 
Lange, przemawiał w dniu 
7 kwietnia delegat Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — Sandmann. Zaznaczył 
on, że rozbicje Niemiec na 
dwie części odbiło się kata­
strofalnie na ekonomice nie­
mieckiej. Nie ulega wątpli­
wości, że zjednoczenie Nie 
mieć przyczyniłoby się rów­
nież do poprawy sytuacji w 
stosunkach handlowych mię­
dzy. poszczególnymi krajami 
Europy.

W konkluzji Sandmann 
wysunął następujące propo­
zycje:

1 Konferencja powinna
1 opracować zasady dłu­

goterminowych j wielostron­
nych układów handlowych, 
opartych na równoupraw- 
ńieniu i wzajemnych korzy­
ściach.

O Należy wprowadzić ul- 
" gi w transporcie i tran 

życie towarów.
Ó Konferencja powinna 

rozważyć w jaki spo­
sób praca zapoczątkowana 
w Moskwie może być konty­
nuowana. Należy rozpatrzyć 
sprawę utworzenia jakiegoś 
centralnego i stałego ośrod­
ka.

/| Uczestnicy konferen- 
cji powinni kontynuo­

wać i rozwijać kontakty na­
wiązane podczas narad. Po­
winni oni również przenieść 
doświadczenia konferencji 
na teren gospodarczych or­
ganizacji międzynarodowych 
i krajowych.

zaostrzają się.
Handel zagraniczny kra­

jów zachodnich odbywa się 
w atmosferze wzrastających 
trudności i stale się kurczy.

Trwałe podstawy 
gospodarcze ZSRR

Całkiem odmienne 
świadczył Orłów — są sto­
sunki gospodarcze między 
Związkiem Radzieckim, Chiń­
ską Republiką Ludową, Pol­
ską, Czechosłowacją, Węgra­
mi, Rumunią, Bułgarią, Al­
banią, Mongolską Republiką 
Ludową, Koreańską Republi. 
ką Ludowo - Demokratycz­
ną i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Stosunki go­
spodarcze między tymi kra­
jami stale się rozszerzają, 
ścisła współpraca gospodar­
cza znajduje swój wyraz w 
szybkim tempie wzrostu wy­
miany towarowej w ciągu 
ostatnich lat. Tak więc w la­
tach 1948—1950 obroty to­
warowe między tymi kraja­
mi wzrosły przeszło dwukrot­
nie. Handel między tymi kra 
jami rozwija się na trwałej 
podstawie długoterminowych 
porozumień gospodarczych

0-

nie handlu międzynarodo­
wego i przygotowania wo­
jenne wywierają zgubny 
wpływ na gospodarkę i po­
garszają sytuację mas ludo­
wych wielu krajów. Podkre­
ślali oni, że narody dążą do 
rozwoju stosunków handlo- 
wych Rozwój ten odegra nie­
wątpliwie znaczną rolę w 
rozstrzygnięciu problemu bez 
robocia i innych klęsk so­
cjalnych.

Przewodniczący Wszech- 
związkowej Centralnej Rady 
Związków ’ Zawodowych — 
Kuźniecow oświadczył, że ra­
dzieckie związki zawodowe 
popierają w całej pełni poli­
tykę rozszerzenia i pogłębie­
nia stosunków gospodarczych 
i handlowych, politykę po­
kojowych stosunków gospo­
darczych między Związkiem 
Radzieckim a innymi kraja­
mi, jako jeden ze środków 
poprawy warunków bytu na­
rodów.

W zakończeniu przewodni­
czący Wszechzwiązkowej Cen

tralnej Rady Związków Za­
wodowych omówił rolę ONZ, 
a zwłaszcza jej Rady Gospo­
darczo - Społecznej, w dzie­
dzinie współpracy międzyna­
rodowej. Rada Gospodarczo- 
Społeczna ONZ — powie­
dział Kuźniecow — nie wy­
korzystuje, niestety, real­
nych możliwości poprawy 
warunków bytu narodów. Do­
brze by było, gdyby Rada 
rozpatrzyła uważnie propo­
zycje i zalecenia uczestników 
konferencji i ze swej strony 
poczyniła kroki w celu unor­
mowania i rozszerzenia 
współpracy gospodarczej mię 
dzy poszczególnymi Krajami 
oraz w celu podniesienia po­
ziomu życia narodów.

♦

W dniu 9 kwietnia rano 
odbyło się posiedzenie sekcji, 
na którym omówiono pro­
jekty zaleceń, jakie sekcja 
przedstawi plenarnej sesji 
Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej.

Działacze katoliccy Poznania
piętnują zbrodnie 

faszystów amerykańskich i greckich
Użycie przez imperialistów 

amerykańskich broni bakte­
riologicznej przeciwko lud­
ności Korei i Chin Ludowych 
oraz zbrodnia dokonana na 
Belojannisie i jego towarzy­
szach wywołuje dalsze pro­
testy.

Działacze katoliccy miasta 
Poznania odbyli w związku z 
tym w dniu 8 bm. konfe­
rencję, na której referaty 
wygłosili: prof. dr Karol Jon- 
scher na temat broni bakte­
riologicznej oraz prof. dr 
Jan Sajdak — na temat wal­
ki wyzwoleńczej w Grecji. 
„Wojna bakteriologiczna, jest 
potworną • zbrodnią ludobó j - 
stwa — powiedział w swoim 
referacie — prof. Jonscher 
— jest nadużyciem dla celów 
niszczycielskich wyników pra 
cy najświatlejszych umysłów 
Pasteura, Kocha, Mieczniko­
wa i wielu innych sławnych 
uczonych, którzy całe swoje 
życie poświęcili dla dobra 
ludzkości".

O walkach wyzwoleńczych 
narodu greckiego 
prof. Sajdak.

Uczestnicy konferencji u- 
chwalili jednomyślnie rezo-

mówił

RACOT SIEJE

Potrzeba 
wymiany handlowej 
ze Wschodem

Delegat brytyjski Perry, 
który następnie zabrał głos, 
przedstawił szereg propozy­
cji, mających na celu ujęcie- 
wyników dyskusji w kon­
kretne wnioski. W szczegól­
ności mówca zaproponował, 
by każda delegacja dążyła 
do rozszerzenia wyników kon 
ferencji w kołach gospodar­
czych swego kraju.

W końcu mówca stwierdził, 
że konferencja powinna 
zwrócić się do Rady Gospodar 
czo - Społecznej ONZ, by 
zorganizowała jesienią br. 
konferencję w sprawie roz­
szerzenia wymiany handlo­
wej między Zachodem i 
Wschodem.

Następnie zabrał głos de­
legat polski Aleksander Wo­
łyński, który przedstawił 
możliwości i perspektywy 
rozwoju stosunków handlo­
wych Polski z poszczególny­
mi krajami.

Daje to pewność zbytu pro- j ^ła 
dukcji i pewność otrzymywa­
nia niezbędnych towarów.

Radzieckie organizacje han 
dlowe — oświadczył dalej 
Orłów — posiadają znaczne 
możliwości rozszerzenia han­
dlu z krajami, których koła 
gospodarcze domagają się 
wzmożenia wymiany handlo­
wej ze Związkiem Radziec­
kim. Przedstawiciele radzie­
ckich organizacji handlo­
wych prowadzą już ożywio- I 
ne pertraktacje z wieloma 
uczestnikami konferencji.

Stanowisko 
związkowców ZSRR

Na posiedzeniu sekcji mię­
dzynarodowej współpracy go­
spodarczej dla rozwiązania 
problemów społecznych mów­
cy podkreślali, że ogranicze-

(Dokończenie ze str 1)
dzielnlą w Osieku, ukończono ! sennych na obszarze 54,5 ha 
już siewy we wtorek 8 kwiet- w ciągu 3 dni — zamiast pla- r-z_,u__2___ _____ '.u nnuranunh **
ców

Zobowiązanie spółdziel- nowanych 5 dni/' 
dębieckich brzmiało: | Tymczasem siewy

Zaostrza się 
kryzys walutowy 
na Zachodzie

W dniu 8 kwietnia obrady 
Międzynarodowej Konferen­
cji Gospodarczej t-oczyły się 
w dalszym ciągu w trzech 
sekcjach.

Uczestnicy konferencji wy­
suwali na posiedzeniach se­
kcji nowe propozycje, zmie­
rzające do rozwoju między, 
narodowego handlu oraz 
współpracy gospodarczej w 
celu roztrzygnięcia proble­
mów socjalnych i problemu 
krajów słabo rozwiniętych 
pod względem gospodarczym.

Na posiedzeniu sekcji roz­
woju handlu międzynarodo­
wego przemawiał dyrektor In­
stytutu Naukowego Badania 
Koniunktur Handlu Zagra­
nicznego — N. Orłów. Pod­
kreślił on, że jednym ze 
skutków naruszenia normal­
nych stosunków handlo­
wych między krajami jest 
chroniczny brak równowagi 
między bilansami handlo­
wymi i płatniczymi, wyczer­
panie rezerw złota i walut i 
zaostrzenie kryzysu waluto­
wego w wielu krajach kapi- 
talistycznych, co z kolei de­
zorganizuje jeszcze bardziej 
handel międzynarodowy. Jak 
wynika z oświadczeń wielu 
uczestników konferencji, tru-
GŁOS
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lucję, w której czytamy m. 
innymi:

„Każda wojna agresywna jest 
złem moralnym, a tym bardziej ta, 
w której stosuje się środki maso­
wej zagłady, wyniszczające nie tyl­
ko w-ojska przeciwnika lecz i lud- 
ność wraz z kobietami, starcami j 
niewinnymi dziećmi. Dlatego ludz­
kość obwarowała zakazami używa, 
nie środków walki, powodujących 
masową śmierć. W Korei obsrrwu- 
jemy rozprzestrzenianie przez woj­
ska amerykańskie metod wojny 
bakteriologicznej, broni nie tylko 
okrutnej, lecz i nikczemnej. Po- 
przedziło ten fakt wypuszczenie na 
wolność japońskich generałów, 
zbrodniarzy wojennych, osądzo­
nych przez Międzynarodowy Try­
buna! za przygotowanie masowej 
zagłady ludzkości przez zastosowa­
nie, jako narzędzia zbrodni, zaraz­
ków różnych chorób epidemicz­
nych. Jako działacze katoliccy m. 
Poznania, wyrażamy stanowczy pro 
test przeciw próbom wpędzenia 
ludzkości w nieszczęście nowej 
wojny światowej, a tym bardziej 
wojnyi* zagrażającej wszelkim pod­
stawom kultury i cywilizacji, woj­
ny bakteriologicznej. Nauka ma 
służyć ludzkości. I dlatego podej­
mujemy każdą słuszną inicjatywą 
ludzi dążących do zapewnienia po­
koju nękanej wojnami ludzkości. I 
dlatego w myśl odezwy- Światowej 
Rady Pokoju solidaryzując się z jej 
uchwałami, apelujemy do sumienia 
wszystkich mężczyzn i kobiet ka­
tolickich, aby jeszcze bardziej zwią 
kszyli swoje wysiłki w walce o u- 
trwalenie pokoju.

Drugim faktem, który ostro po­
tępiamy, to śmierć bohaterskiego 
syna ludu greckiego i niezłomnego 
bojownika o pokój Belojannisa i 
jego towarzyszy zamordowanych 
na polecenie rządu ateńskiego i 
przedstawiciela dyplomatycznego 
Stanów Zjednoczonych.

Śmierć Belojannisa, Kąlumencsa, 
Argiriadisą i Batsisa to okrutny 
akt przemocy wobec ludzi, ogarnię­
tych ideą walk, o wolność. Łączy­
my się z żałobą narodu greckiego 
i solidaryzujemy z jego walką o 
lepszą przyszłość, o którą walczył 
Belojannis i jego towa:zysze.

„Dokonać zasiewów wio- ziarno przed wydziobaniem 
przez wrony, których całe 
stada pokazały się na pobli­
skich polach. W Dębcu No­
wym sortują już ziemniaki, 
które sadzić się będzie zaraz 
po świętach.

Chłopi Indywidualni prag­
nąc dotrzymać kroku gospo­
darstwom zespołowym, roz­
poczęli siewy, skoro tylko po­
zwoliła na to pogoda. W 
Witkowicach przeprowadzono 
wczesne włóki na 70 ha orek 
zimowych, obecnie siewy 
zbóż jarych są w pełnym to­
ku. Chłopi -z Witkowie współ­
zawodniczą z gromadami 

iSpytkówki i Darnowo. Więk­
szość indywidualnych gospo- 
I

zakon-

— Wykonamy to, do czegośmy się zobowiązali! — o 
świadczył łan Miisiał, traktorzysta z PGR Gołębia 
Stary, wyruszając w pole ze swym bratem Leonem, 
który niedawno ukończył kurs dla traktorzystów w 
Gorzowie. Grupa traktorzystów Gołębina zobowiązała 
się zaoszczędzić przy 5 traktorach — 500 kg paliwa.

W trosce o większe plony
Komunikat Ministerstwa Rolnictwa

(Dokończenie ze str. 1) 
kie zespoły powiatowe i gmin­
ne, powołane uchwałą Prezy­
dium Rządu do kierowania 
kampanią siewną, dostatecznie 
kontrolują prace służby rolnej, 
która ma obowiązek zaznajo­
mić chłopów z tvmi wa'un- 
kami.

Aby ostatecznie wyjaśnić 
wszystkim rolnikom zasady 
wymiany i nabywania ziarna 
siewnego Ministerstwo Rolnic­
twa wydało specjalny komu­
nikat, z którego wynika co na­
stępuje:

W każdej spółdzielni gmin­
nej każdy chłop może wymie­
nić własne ziarno siewne zbóż 
jarych na materiał siewny 
kwalifikowany zbóż jarych: 
jęczmień, pszenicę i owies (w 
stosunku 100 kg za 100 kg), do­
płacając w gotówce różnicę 
cen i standartów. Wymiana 
zbóż odbywa się bez. żadnych 
formalności. Jeżeli rolnikowi 
nie wystarczy do siewu wła­
snych nasion — zbóż jarych, 
może on wymienić inne posia­
dane gatunki odpowiednio do­
czyszczonych zbóż na zboża 
jare jednolite

W wypadkach, gdy rolnicy 
obejmują w zagospodarowanie 
odłogi, a nie mają własnego 
ziarna siewnego. gdv dotknięci 
byli w r. ub klęskami żywio­
łowymi, lub wskutek niepo­
myślnych warunków atmosfe­
rycznych mają znaczne niedo- 
siewy, czy zły stan zasiewów 
ozimych, co wymaga dużej 
ilości przesiewów a także w 
wypadkach, gdy rolnicy osie­
dlili się na nowych gospodar 
stwach i nie mają własnego. 
ziarna do wymiany, lub gdy I 
główny żywiciel rodziny odby- ' 
wa służbę wojskową — mogą 
oni korzystać z pożyczek ziar­
na zbóż jarych — pszenicy, 
jęczmienia i owsa, które u- 
dzielane są na skrypty dłuż­
ne. Z pożyczek zboża w natu-

rze na skrypty dłużne mogą 
korzystać w pewnych wypad­
kach również spółdzielnie pro­
dukcyjne. Wydawanie zbóż na 
skrypty dłużne odbywa się je­
dynie na listy zatwierdzone 
przez prezydia G. R. N. Zboże 
na skrypty dłużne należy zwró­
cić w takiej samej ilości, w 
jakież zostały pobrane po zbio­
rach, niezależnie od obowiąz­
ków wynikających z planowe­
go skupu zboża.

Ministerstwo Rolnictwa po- 
daje jednocześnie do wiado­
mości wszystkich rolników, że 
z dniem 10 kwietnia br. znosi 
się rezerwowanie nawozów 
sztucznych na kontraktację. 
Jeżeli jednak zabraknie nawo­
zów sztucznych dla plantato­
rów upraw kontraktowanych, 
którzy zawarli kontrakty po 
1 kwietnia br., a nawozów do­
tychczas nie otrzymali oraz 
dla nowozorganizowanych spół­
dzielni produkcyjnych nie za­
opatrzonych w nawozy z puli 
wiosennej — zezwala się na 
sprzedaż dla nich tych nawo­
zów sztucznych, które pocho­
dzą z zaliczkowych dostaw na 
sezon jesienny br.

Z jesiennych zaliczek nawo­
zowych sprzedawane będą 
również nawozy dla indywidu 
ałnych gospodarstw rolnych, 
przy czym przewiduje się 
sprzedaż nawozów azotowych, 
które mogą chłopi nabywać 
do 30 kwietnia br. oraz na­
wozów potasowych, których 
sprzedaż trwać będzie do 31 
maja br Wapno nawozowe 
sprzedawane jest bez żadnych 
ograniczeń

Jednocześnie ministerstwo 
komunikuje że nawozy sale- 
trzane przeznaczone na nawo­
żenie pogłówne — winny być 
zgodnie z obowiązującymi in­
strukcjami, jak najszybciej 

1 rozdzielone wśród rolników na 
I podstawie list, za 1 wierdznnych 
1 przez prezydia GRN. „

Bądzie więcej rvb

darstw ukończy siewy jesz­
cze przed świętami. Jednym 
z pierwszych, Którzy aogli 
zameldować ukończenie 'Je-. 
wów, był średniorolny Anto­
ni Konopczyński, z 
Wławie. Jego pole

czono w 2 1 pół dnia — 
dzięki zastosowaniu w pierw­
szym dniu — pracy na

gromady 
obsiane

Bezpośrednio przed wysiewem 
niona broną. Przy tej pracy 
Stadniny Koni w Racocie — 

szczędzą 3 kg paliwa na

gleba została „pulch- 
traktorzysta Państw. 
Leon Bednarek zao- 

każdym hektarze.

zmiany. W sobotę i ponie- było całkowicie już w sobotę 
działek specjalna ekipa bron- 5 kwietnia.
kowala siewy, ażeby ustrzec Jan Łagoda

Jeszcze w roku ub. remonty ;ed- 
nostek rybackich w niektórych 
przedsiębiorstwach połowów decy­
dowały o wykonaniu rocznego 
planu. Na skutek braku właściwie 
zorganizowanych warsztatów re­
montowych oraz braku operatyw­
nej działalności i ścisłego plano­
wania, kutry ryback;e wystawały 
w portach zamiast łowić cenną 
rybę.

Uchwała Prezydium Rządu w 
sprawie zwiększonego planu po­
łowów ryby na rok bież zobowią­
zała przedsiębiorstwa rybackie do 
skrócenia czasu przestoju jednost­
ki cybackiej w remoncie o 50 proc, 
w stosunku do roku 1951

W związku z tym w ostatnich 
miesiącach przystąpiono do rozbu­
dowy Ryback:ej Baty Remontowej 
w Pucku, co w dużym stopn.u 
przyczyni się (do uprzemysłowienia 
powiatu morskiego. W zakładzie 
pracuje coraz wiccej mieszkańców 
z okolicznych wsi.

Broń amerykańska
dla wojsk
Czang Kai-szeka

Prezes Ligi Hindusów amery­
kańskich Singh, który odbył o- 
statnio podróż po krajach po­
łudniowo - wschodniej Azji 0- 
świadczył, że Amerykanie prze­
syłają broń znajdującym się na 
terytorium Burmy wojskom 
Czang Kai - szeka. Dodał on, 
że broń ta dostarczana jest 
drogą powietrzną do Syjamu, 
a stamtąd szmuglowana do 
Burmy dla oddziałów kuomin- 
tangowskich.

Dzieła Wiktora Hugo walczą o postęp
Uroczysty wieczór ku czci wielkiego pisarza

WARSZAWA (PAP).
W dnii> 7 bm w Państwo­

wym Teatrze Polskim odbył 
się staraniem Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju uro­
czysty wieczór dla uczczenia 
150 rocznicy urodzin Wiktora 
Hugo.

Na uroczystość przybyli. — 
członkowie Rady Państwa — 
R. Zambrowski i W. Barcikow- 
ski oraz wicepremiei A Za­
wadzki nć czele członków rzą­
du wśród którycl znajdował 
się minister spraw zagranicz­
nych St. Skrzeszewski.

W wieczorze wzięli udział 
przedstawiciele korpusu dyplo­
matycznego akredytowanego w 
Warszawie. Salę wypełnili 
liczni przedstawiciele świata 
kulturalnego stolicy. Za stołem

prezydialnym — na tle portre-1 Obszerny referat o życiu i 
tu Wiktora Hugo uraz barw twórczości Wiktora Hugo wy­
Polski i Francji — zasiedli 
m. in.: przewodnicząca zebra­
nia literatka Z. Nałkowska, wi­
ceprzewodniczący PKOP J. Pu­
trament, minister oświaty W. 
Jarosiński, goście francuscy: 
pisarz i publicysta Andrć 
Wurmser oraz pisarz i redaktor 
naczelny miesięcznika „L'Euro- 
pe‘‘ Piere Abraham.

Otwierając uroczysty wieczór 
Z Nałkowski podkreśliła do­
niosłość apelu Światowej Rady 
Pokoju wzywającego do ucz­
czenia wielkich, międzynarodo­
wych rocznic kulturalnych 0- 
raz powitała w imieniu zebra­
nych, przybyłych na uroczy­
stość pisarzy francuskich.

głosił prof. J. Kott.
Gorącymi oklaskami powitali 

zebrani przemówienie Andre 
Wurmser'a.

,,Dzieła Wiktora Hugo — powie­
dział on m. in. — stanowią skarb 
wszystkich Francuzów którzy sto­
ją u jego boku, walczą jak on 
niegdyś walczył i wierzą, jak on 
wierzył niegdyś, że świat może być 
zmieniony. Francja piękniejsza, a 
zzłowiek bardziej ludzki. Ale 
Wiktor Hugo należy nie tylko do 
narodu francuskiego należy on do 
wszystkich, którzy maszerują w 
szeregach obrońców7 pokoju. Dla­
tego Warszawa czci dzisiaj jego 
pamięć, czci go świat c81v."

Następnie przemawiał Pieęre 
Abraham.

Oba przemówienia przerywa­
ne były wielokrotnie oklaskami.



Rozgrywki 
piekarskie 
o Puchar Polski,

Tegoroczne rozgrywkj 
piłkarskie o Puchar Pole­
ski rozpoczną się w koń­
cu kwietnia" br. Czas 
trwania turnieju skiwco 
ny został do jednego ro­
ku tak, że finałowe me­
cze odbędą się jeszcze na 
jesieni br. Rozgrywki od 
będą się na czterech 
szczeblach: gminnym,
powiatowym, wojewódz­
kim j centralnym.

Na szczeblu 'central­
nym spotkają ‘się zwy­
cięzcy rozgrywa woje­
wódzkich i mifast woje­
wódzkich ora a drużyny 
II ligi. Z tycU zespołów 
wyłonionych zostanie 20 
drużyn, którte razem z 
dwunastoma drużynami 
I ligi będą walczyć o 
wejście do finału Pucha 
ru Polski. T^.ecz finałowy 
odbędzie sip w Warsza­
wie. /"

Masowy udział kolarzy 
manifestacją pokoju

Kierowcy i mechanicy 
w walce z czasem

Cnraz lensze wyniki na wolskim tirze
Poznański tor trawia-1 

sty do wyścigów moto­
cyklowych znany jest z 
kilku stałych, corocz­
nych imprez. Wyścigi o

LZS Psotnica 
buduje 
nowe} boisko

Ludowy Zespół Sporto 
wy w Błotnicy założony 
zostać już w 1949 r. wy­
suwając się na czoło 
LZSa-u powiatu wolsztyń 
skiego. Osiągnięcia tego 
zespołu zmalały jednak 
w 'połowie ub. roku z wi­
ny złej pracy organiza­
cyjnej zarządu LZS.

Tegoroczna wiosna 
zbudziła jednak LZS ze 
snu. Wybrano nowy za­
rząd, na czele którego 
stanął najlepszy uczeń 
Zasadniczej Szkoły Me­
talowej w Wolsztynie — 
Zygmunt Bończak. Poza 
nim do zarządu weszli: 
E. Wais, L. Przymuszała 
i Z. Nowak. Obecnie 
chłopcy we wsi Błotnica 
przygotowują się do bie­
gów przełajowych. Trzy 
razy w tygodniu odbywa­
ją się treningi pod okiem 
jednego z najlepszych 
długodystansowców wiej 
skich — Edwarda Kusi- 
ka. \<a podkreślenie za­
sługuje duży udział 
dziewcząt w LZS-ie. 
Wkrótce założona zosta­
nie sekcja pływacka. O- 
becnie , członkowie LZS 
Błotnica realizując zobo­
wiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Pre­
zydenta B. Bieruta, bu­
dują własne boisko lek­
koatletyczne nad malow 
niczym jeziorem, (kh)

na rzecz

Na zebrania organiza­
cyjne wyścigu napływają 
już zgłoszenia. W po­
wiecie krotoszyńskim wy 
ruszy z każdej gminy po 
10 kolarzy. ZS Włók­
niarz i SKS przy Tech-

rowerach

Przygotowania do wici 
kiego kolarskiego mię­
dzynarodowego Wyścigu 
Pokoju Warszawa — 
Berlin — Praga są w peł 
nym toku. Tę manifesta­
cję sportowców 
pokoju poprze 
dzą wyścigi 
kolarskie, któ 
re odbędą się 
27 kwietnia w 
naszym woje­
wództwie. U- 
czestników po 
dzielono na 
trzy katego­
rie.

I kat. mło­
dzież od 15 do 
18 łat przeje- 
dzie 10 km na 
turystycznych.

II kat. ponad 18 lat na 
rowerach turystycznych 
przebędzie trasę 25 km,

III kat. — na rowerach 
wyścigowych ścigać się 
będzie na trasie 50 km.

W gminach zbiorą się 
27 kwietnia miejscowi 
kolarze i społeczeństwo i 
po przejęciu meldunków 
i zobowiązań wyruszą za 
wodnicy do miasta po­
wiatowego, gdzie nastąpi 
start do wyścigów. Punk 
tac ja przewiduje za u- 
kończenie biegów w o- 
znaezonym czas5e 5 pkt, 
a za udział 1 pkt. W tym 
sportowym współzawcd- 
nituwie decydować bę­
dzie sama puriKtów. To 
też największe możliwo­
ści na uzyskanie najlep­
szego miejsca będą mia­
ły te gminy, które wy­
stawią największą ilość 
kolarzy. Miejscowe orga­
nizacje polityczne i spo­
łeczne przewidziały dla 
uczestników nagrody.

nikum 
lanej 
10 osobowe drużyny. Na 
odprawie w
Powiatowym ZMP prze­
wodniczący
kół ZMp w Wolsztynie 
zgosili 100 uczestników 
do wyścigu.

Nasi kandydaci do ko­
larskiej drużyny naro­
dowej ‘odbyli już drugą 
eliminację. Na 170 km 
tYasie, po udanej uciecz­
ce, odnieśli zwycięstwo 
młodzi zawodnicy Drąż- 
kowski, Jarząbek i La­
sek, którzy uzyskali czas 
4; 32,37. Przeciętnie tem­
po wyścigu wynosiło 37,5 
km. Po dwóch etapach 
pierwsze 10 miejsc zaj­
mują w klasyfikacji o- 
gólnej członkowie grupv 
treningowej: 1) Lasek
7.20,33, 2) Drążkowski,
3; Wójcik, 4* Klabiński. 
5) Hadasik, 6) Wrzesiń­
ski, 7) Liszkiewicz, 8) 
Waliszewski, 9) Królak, 
10) Gabrych.

Ceramiki Budów- 
zgłosiły również

Zarządzie

gminnych

Szkolą się instruktorzy tenisa

Zloty Kask były po woj­
nie pierwszą imprezą na 
Woli (1946 r.). W 1949 r. 
walczono o Puchar MTP, 
a w ubiegłym roku do­
szły nowe wielkie wyści­
gi motocyklowe: Puchar 
Pokoju. Jeśli teraz przyj 
rżymy się wynikom osiąg 
niętym na Woli, uderzy 
nas jedno: są one z każ­
dym rokiem lensze.

Dobitnie mówi 
nam o tym zestawienie 
wyników z Jat powojen­
nych, jakie uzyskano w 
Poznaniu r.a Woli.

Podajemy kilka — 
nych:

klasa 125 sportowa 
1947 Hennek 18,02,5 m, i 
1951 Stefański 16,46,5 : 
m rek. toru;

klasa 250 sportowa
1946 Dąbrowski 18,8,6,
1950 Koman 15,14,5 
rek. toru;

klasa 350 wyścig 1946 
Mieloch
Mieloch 
toru;

klasa
1947
1951 
rekord toru;

klasa pow. 350 wyśc. 
1947 Dąbrowski 15,53; 
1951 Żymirski 13,40,4 
rekord toru;

klasa pow. 350 sport. 
1916 Nowacki 16.49.7 
1951 Markowski 14,55,6 
rekord toru.

da-

I

17,01,1; 1951
13,33,4 rekord

350 sportowa 
Bukowski 16,47, 
Olędzki - 15,27,1

Kurs lotniczy
W związku z rozpoczęciem 

sezonu szkoleniowego ostrow­
ski Aeroklub L. L. przyjmuje 
zapisy kandydatów na kursy: 
silnikowy, szybowcowy i .spa­
dochronowy. Szkolenie jest 
bezpłatne. Kandydaci mogą 
się zgłaszać w sekretariacie 
Ligi Lotniczej w Ostrowie, ul. 
Armii Czerwonej 12.

W ramach akcji przy­
gotowania kadr instruk­
torów do czekających 
ich poważnych zadań 
podniesienia poziomu poi 
skiego tenisa i dalszego 
jego umasowienia, w 
Szczecinie zorganizowa­
no na zlecenie GKKF 
kurs tenisowy (5 tygod­
niowy) dla 20 tenisistów 
z całego kraju. Instruk­
torzy ci, wrócą do swych 
klubów i obejmą etato­
we stanowiska. Do nich 
należeć będzie opraco­
wanie i prowadzenie sy­
stematycznego szkolenia 
zawodników i „narybku"

w oparciu o metody wy­
pracowane przez teore­
tyków i praktyków teni­
sowych ZSRR.

Na kursie tym jest 
pięciu Wielkopolan: z te­
renu — Figaj (Kolejarz 
Ostrów), a z Poznania z 
AZS — Olgierd Bury, z 
Ogniwa — Adamski, ze 
Spójni — Gelner i z Unii 
— Tuszyński.

Wysoki poziom kursu 
zapewnia doborowa staw 
ka wykładowców: Beł- 
dowski, Hebda, Tłoczyń- 
ski, Herbst, Korneluk i 
Borowczak. (k. w.)

Powstaje sekcja 
wyczynowa

Wobec reorganizacji Aka­
demickiego Zrzeszenia Spor­
towego, w najbliższym czasie 
nastąpi podział sekcji teniso­
we; AZS na sekcję wyczy­
nowców, koła przy W. S. E. 
i U. P. oraz na sekcję SKS.

Do sekcji wyczynowej AZS 
powołań; zostali następujący 
zawodnicy: Hudow^cz Zb.,
Golimowski, Mogilnicki, Pal- 
mowski, Lamberska, Zieł- 
kówna, Koszewska, Hudowicz 
St., Kerber, Nowicki T., No­
wicki M., Bura T., Rusinek i 
Król. (k. w.)

Pracownicy poszukiwani Wolne posady

Zdobywaj
SPO

Kalkulatora warsztatowca, 2 konstruktorów. 2 
techników mechaników 1 20 robotników
do produkcji zatrudnią Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kadr PZE — Poznań, Starołęka, al. Forteczna 
12-14. K832

Technik dentystyczny, znający 
orace przy mostkach chromo 
wvch. potrzebny. Zgłoszenia: 
Zakład Denlvstvcznv Stargard 
Szczeciński ul. Wojska Pol. 
skiego 6 m 1. 5097 g

(
Brukarzy i ramarzy oraz technika drogowego 
i dwóch podmistrzów drogowych przyjmiemy. 
Płaca według układu zbiorowego w budownic­
twie. Zgłoszenia w Miejskim Przedsiębiorstwie 
Robót Drogowych w Poznaniu — ul. Paderew­
skiego 7, I piętro. K828

Potrzebny pomocn k fryzjerski 
zaraz. Poznań, Rybaki 2Oa 

5143g

Szuka posady

Małżeństwo — starszy księgo, 
wy (główny) i księgowa po­
szukują pracy z mieszkaniem. 
Oferty Głos Wlkp. dla 5160g.

Wykwalifikowanych krawców, krawcowe oraz 
dwóch krojczych na warunkach Umowy Zbio­
rowej zatrudni natychmiast Państwowe Przed­
siębiorstwo Krawlecko-Kuśnierskle Zakład 62 
w Zielonej Górze, przy ul. Mickiewicza nr 15. 
Zgłoszenia przyjmuje Kierownik Zakładu.

K847

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko 
respondencyjne kursy księgo 
wości fcódi skrytka 163

K758

Sprzedaże

Maszynę krawiecka Singera, 
maszynę damską, sprzedam 
Urbaniak Wolsztyn. 5 Stycz 
nia 38 5104g

Wilczki mtode sprzedam. Po­
znali Dębiec, Makowa 12, m. 4.

5161g

Zgrublarkę sprzedam. Wolny,
Poznań Urbanowska 5, m. 10

5159g

Omnibus 20-osobowy. w do. 
brym stanie, sprzedam. Antoni 
Krzykowsk: Gostyń, pl. Karo 
la Marcinkowskiego 4. 7120p

Sadzeniaki rychliki większą 
ilość sprzedam. — Kazimierz 
Monson. Piątkowo, poczta Po 
znań 18. 5154g

Czego dowodzi to ze­
stawienie z którego wy­
nika, jak znacznie obni­
żono czasy mimo braku 
sprzętu i części zamien­
nych?

Wniosek jest jedyny 1 
jakże pocieszający: 
jeźdźcy polscy, mecha­
nicy, tokarze nie zało­
żyli rąk. Przez ulepsze­
nia, nowatorstwa, przęz 
pilne i wnikliwe’ bada­
nia, z podziwu godnym 
uporem pracują ci ludzie 
nad maszynami. Mało 
tego. Ulepszają w nie­
których wypadkach za­
graniczne części, zpiie- 
niaja je według wła­
snych pomysłów, toczą z 
rodzimych surowców no­
we i oddają potem kie­
rowcom maszyny w peł­
ne) gotowości do wyści­
gów.

A nasi kierowcy? 
Ambitni, prawdziwi spor 
towcy, nie ulękli się prze 
szkód. Coraz umiejętniej 
opanowują maszynę, po­
głębiają teorię sportu 
motocyklowego.

Wiemy teraz skąd co­
raz lepsze wyniki, coraz 
wyższy poziom motocyk- 
lizmu w Polsce, (thn)

ze-

W Chodzieży odbyły się 
derby lokałre w piłce 
nożnej pomiędzy Unią a 
Spójnią. Zwyciężyła Unia 
3:2 (2:0). Bramki zdobyli: 
Światły 2 i Prusak. W 
przedmeczu rezerwy Unii 
pokonały Spójnią 2:1.

❖
W Rogożrii-; gościł SKS 

Stal z 
wając 
pongu, 
kówce 
tamtej- 
Zawodowej, 
spotkania wygrali 
nianie: w ping-pon^u 8:2, 
w siatkówce 2:0, w Koszy­
kówce 36:33 a w piłce 
nożne; 3:2.

*
Z okazji trwającego w 

NRD Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej prze­
widziane są liczne wystę­
py sportowców 
w Niemieckiej 
Demokratycznej, 
te zapoczątkują 
polscy, którzy wyjeżdżają 
w najbliższych dniach do 
Gerllłz, gdzie od 11.—14 
bm. odbędzie sie między­
narodowy turniej z udzia­
łem zespołów ZSRR i 
państw de.mokracji ludo­
wej. Szachiści polscy wy­
jeżdżają w składzie: Ga- 
daliński, Śliwa, Szapiel, 
Pytlakowski, Plater, Bal- 
cerck, Gawlikowski, Ma­
karczyk, Tarnowski, Gryn- 
feld.

Ch >dz eży, razgry 
spotkania w pinęj- 
siatkówce, koszy - 
i piłce nożnej z 

zym SKS przy Szk.
Wszystkie 

rogoź-

polskich 
Republice 
Kontakty 
szachiści

I

Nieziołek p-ałr?ył nań przerażony. Jeszcze chwilę 
Markiewicz rękami wymachiwał. Cebula dopiero go 
za ramię ostrożnie trącił: panie porucmiku!

Obejrzeli się na Babice. Cd lasu ra uko-s. w kie­
runku tego samego strzyżę war ća podłużny obłok, ni 
to dymu, ni to kurzu. Blyeło coś w pamięci Markie« 
wieża, krzyknął:

— Cebula, jak z tą skrzynią, no, co ją tak pilno­
wano? Gdzie ona?

— Skrzynia, panie poruczniku? Ta od pana kap:« 
tana? Jak drugi pluton nawiewał, ją zabrano przecie! 
Na furkę wpakowano i galopem! Nie mówiłem? To 
e pośjiechu...

Jedno zostało Markiewiczowi: zapałki. Nie chciał 
się palić dobry, glansowany papier instrukcji, wolno 
czerniały czerwone kółeczka. Spłaszczony czołg nie» 
miecki T I, z dwóch stron pochwycony zawijasami 
płomienia, uległ wreszcie, nałamała się w pól dynda­
jąca lufa armatnia, pękała od wewnątrz wieżyczka, 
gąsienice zwinęły się, spłcpielały. Markiewicz obca­
sem l eszcze przydepnął, wgniótł w suchą darń pod: 
wieluńskiej miedzy szeleszczące i kruche szczątki.

2.
Tej nocy Rąłńcz przesiedział, jak zwykle, do dru­

giej. Leszczyńskiego nie było — towarzyszył Rydzowi 
w jakiejś tam konferencji. Rąbicz nie doczekał się 
jego, wymęczony ponad granice ludzkich możliwości.

Mozę z pół godziny leżał w łóżku, opętany strzępa­
mi meldunków, instrukcji, rozkazów, dylokacyf z osta­
tnich paru dni. Pogranicze snu nadawało im dziwacz­
ne, półwizualne kształty. Kiedy poszło to pisemko w 
sprawie pogotowia? Przebazowanie się na lotniska po­
łowę ukończono jeszcze w poniedziałek, ale czy bry­
gada bombowa?... Friedeberg miał dostać*grupę Lu- 
busz, zdaje się, już ją objął. Dobrze, że Slizowskiemu 
polecił Knothego...

W tych natrętnych przypomnieniach pisemko koja­
rzyło się z jak mś tygodniczkiem dla dzieci, brygada 
bvła pierwszą brygadą, Friedeberg obejmował kobietę, 
kobietę Nelły. A przy tym wszystkim oczy miał pół­
otwarte. widział dokładnie na szybie zamazany kontur 
ogródkowego kasztana.

Zato nie dręczyły go żadne lęki. Będzie — nie bę­
dzie — kiedy będzie — lego koszmaru dziś akurat nie 
zaznał. Gdy zasnął — było to spokojne, beznamiętne 
runięcie w przepaść, bliższe utraty przytomności niż 
snu.

Cucono go chyba z pięć minut. Już siedząc na 
krześle, na pół ubrany, zrozumiał wreszcie co doń 
mówią ordynans i poruczniczek: wojna.

Słowo to ukłuło mu serce boleśnie, ale krótko. Kiedy 
wstał, butami przy tupnął, by pięty dopasować, kiedy 
zrobił te trziy kroki do łazienki — był najzupełniej, 
n i epTawd oipo-do-bni e spok oj ny.

Jak biegać^. który się kręci nieprzytomny na starcie, 
ale ze strzałem razem zrywa się bez strachu, zapa­
lony, pewny — tak sobie p---''or^ieh ^ł, n’trzac na 
latające ręce porucznika, którv nie od raru potrafił 
wnakować na głowę rogatywkę.

Spieszył, oczywiście. Po rrzr'.fiz«»k n;°v7;ele .wi­
dział. Rąbiczowi oczy się paliły — do tych pierwszych 
meldunków, które być już musiały w kwaterze njńw. 
nej, jak reżyserowi spieszno jest ujrzeć przetworzone 
w rzeczywistość sceniczną swoje wielotygodniowe 
napędzanie, wskazówki, krzyki.

Przedświt z prawa ledwo się grarroFł spoza bloków 
mieś kalnych, że razem ze 6wymi domami, betami, 
przesądami, namiętnościami 4uż przepłynęli do innego, 
nieznanego nikomu świata. Śpią głupcy, a ich nędzne 
istnienia galopują ku jakiemuś tam losowi.

Myr,l ta przyholowała następną: mot a pora nad­
chodzi. Ci tam, śpiący — czy w:edzą jak ten los wy­
gląda? Odruchowo przybrał m;nę surową, nieubła­
ganą,, brwi ściągnął, oczy zaostrzył, zwarł wargi. Nie 
przyrzeka im łatwej przyszłości. Wiele od nich za­
żąda, Ponaglił szofera.

Kwatera główna, na Rakowslrej, w oknach czerwo­
nawe odbłyski .ęcznych latarek. Pobiegł na pierwsze 
piętro. Leszczyński był już na miejscu: blady, szczękał 
zębami za biurkiem. Ze trzech oficerów biegało po po­
koju, któryś właśnie trzasnął drzwiami, roztrąca ąc 
resztę, parł do burka z wyciągniętą ręką i krzyczał: 
„Chojnice, Chojnice!"

105) (Ciąg dalszy nastaDf)

OGŁO«Z£«f4 OI2O&/WE
Biuro Ogłoszeń czynne w dm powszednie od 7—16 30 w soboty do t4 30 w Poznaniu przy ulicy Gen Świer­

czewskiego ar 3 — Telefon 62-31 — Za terminowy druk og'oszeń Admmistracia nie odpowiada

ZgubyLokal hand|owv przyległym po. 
kojem i kuchnią zam:enie na 
pokój kuchnią centrum. Oferty 
Głos Wlkp. dla 5162g.

1‘/» pokoju, używaniem kuchni, 
zamienię na 2 pokoje kuchnią. 
Oferty Gios Wlkp. dla 5145g.

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Rzeszów kartę meldun­
kową. leg tymację Zw. Zaw. 
Prac. Budowlanych na nazwi­
sko Wojciech Gaweł. 5166g

Sportke sprzedam, stan dobry, 
300 Dolski Poznań. Matejki 
67. 5144g
Buty wysokie, nowe oraz psa 
wilka sprzedam. Poznań. Fa­
bryczna 35 m. 20. 5142g
Setkę na starter sprzedam. 
Poznarf-Dębiec Malinowa 2. 
m 1._____________ 5165g
Radio, stały zmienny prąd — 
sprzedam. — Poznań Zeylan. 
da 10, m. 5, 2 razy dzwonić.

5173g

Kupna
Worki papierowe używane, no 
we. kupi ,.Fenix“. Poznań te., 
lefon 24-87. Czerwonej Ar 
mii 76. 5049g

Kupię samochód pókieźarowy 
bagażówkę w dobrym stanie. 
Częstochowa, telefon 32 83.

• K842
Drut 2,5—3 mm kupimy zaraz. 
Wytyjńrnla Zabawek. Poznań. 
Żydowska 27, 5152g

Anilinę wodną, czarna, czerwo. 
na zieloną, kup my zaraz. — 
Wytwórnia Zabawek, Poznań. 
Żydowska 27. 5151g

Buczynę, brzozę. 30 mm, kupi- 
my. Wytwórnia Zabawek. Po­
znań. Żydowska 27. 5150g

Zamiana
Mieszkanie 2. lub 3 pokojowe 
wygodami willi Szczecinie-Po 
godnie zamienię na podobne w 
Poznaniu. Oferty Glos Wielko, 
polski dla 6055gp.

Zgubiono oponę samochodową 
z tarcza dnia 9 kw etnia na 
trasie Chomęcice — Poznań. 
Zwrot wynagrodzę. — Andrzej 
Ratajak Poznań, Rokossow 
skiego 377. 5155g

Różne

4’/« pokoju z kuchnią vi Szcze 
cinie zam enie na 2 lub 1 du­
ży z kuchnia w Poznaniu łan 
Fingas Poznań, ul. Szewska 
20a. m. 3. 5l48g

Szuka lokalu

Pokoju skromnie umeblowane, 
go poszukuję samotna Oferty 
Głos Wlkp dla 514f)g.

Dwie pracujące 1 uczące się 
poszukują pokoju (najchętniej 
śródm e’ciu). — Oferty Gros 
Wielkopolski dla 5169g.

) MAGIEL
SKRZYNKOWY 

w dobrym stanie kupi 
Zakład Doskonalenia 
Rzemiosła — Poznań 
Tadeusza Kościuszki 
57. 5153g

Plisowanie według najnowszych 
modeli, obcąganie guzików, 
podnoszenie oczek. Poznań, Pa. 
derewskiego 11. galanteria.

5102g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Adam Kiełbirfski. 
Poznań. 7171p

Zgubiono tekę ważnymi doku 
mentami okolicy Rataj. Zwrot 
wynagrodzę. — Poznań Wałki 
Młodych 14, II piętro, portie­
ra. 5141g

Zgubiono zaświadczenie reje 
strac.fi wojskowej, kartę mc! 
dunkową. legitymacje Ubezpie. 
czalni Społecznej, ZMP na na. 
zwisko Edmund Uliiczka.

5172g

+
Dnia 8 kwietnia 1952 r., zasnęła w Bogu po 

długich, cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św„ w wieku lat 68. moja najdroższa żona, na­
sza ukochana matka, babcia, teściowa, siostra, 
szwagierka i bratowa, śp.

a Janowiaków

Cecylia Panowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni 

mąż 1 rodaina.
Poznań, Dzierżyńskiego 13. 5167g

Plisowania natychmiast, pod. 
noszenie oczel). obciąganie gu 
zików na poczekaniu Poznań, 
Podkomorska 26. 5101g

Ogłoszenia 
drobne do „Głosu WielVoBOls\łego' 
przyjmuję prócz oeszego B<ure Oęioszeń także 

wszystkie urzędy i aęenc e wcz owe.

Dnia 9 kwietnia 1952 r., zmarł

Gustaw Rossman
pracownik Okręgowego Zarządu Kin w Poznaniu 
przeżywszy lat 69.

W Zmarłym tracimy długoletniego, pilnego 
1 sumiennego pracownika i niezastąpionego to­
warzysza i kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu na Junikowie.
Podstawowa Organizacja Partyjna

Dyrekcja, Rada Miejscowa

strac.fi
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Idei 
nie można 
zabić

Bestialskie wyczyny ame­
rykańskich podżegaczy wo­
jennych wywołały w całym 
kraju falę protestów.

W tych dniach uczniowie 
Technikum Finansowego i 
Pocztowego w Gorzowie o- 
stro potępili morderstwa do­
konywane na bezbronnej lud­
ności Korei. Równocześnie 
padały słowa pełne oburze­
nia i wzgardy dla tych, któ­
rzy zamordowali w Grecji 
Belojannisa i towarzyszy.

„Młodzież polska wierzy, 
że robotnicy greccy zwycię­
żą, gdyż człowieka można 
zgładzić, idei jednak przez to 
się nie zabije!”
Uczniowie Liceum Ogólno­

kształcącego w Krotoszynie 
chwilą milczenia uczcili pa­
mięć ludzi bestialsko zamor­
dowanych na Korei, i boha­
terskich patriotów greckich. 
Następnie uchwalono rezo­
lucję, która wyraziła oburze­
nie młodzieży spowodowane 
bestialstwem agresorów w 
Korei.

(Nadesłali: Michałkówna, 
Gierszanin)

••ł-

I

\

Doskonałe wyniki pracy 
spółdzielni produkcyjnych 

w powiecie obornickim

kronika

O
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REDAKCJĘ ^/^WWIELKOPOISKIEGO

/ Unia

W powiecie obornickim ! wództwie. Wydajność z jed- 
znajduje się obecnie 40 spół- nego ha wynosi tam przecięt. 
dzielni produkcyjnych. Obej­
mują one obszar 11 049 ha ' 
ziemi. Cenne doświadczenia 
w dziedzinie organizacji pra­
cy wyrażają się we wzroście 
dniówek obrachunkowych,' w 
rozwoju hodowli, w budowa­
niu nowych obór, stajen i 
chlewni. W spółdzielniach 
tych wzrosła, poważnie pro-, 
dukcja rolna o czym świadczy 
zbieranie przeciętnie 18 kwin­
tali zbóż kłosowych z ha pod­
czas gdy indywidualni chło­
pi uzyskują przeciętnie 14 
kwintali.

Przykładem rozwoju gospo­
darki zespołowej w pow. o- 
bornickim j est spółdzielnia 
w Lulinie, która dzięki pracy 
podstawowej organizacji par 
tyjnej i zarządu wysunęła 
się na przodujące miejsce w 
powiecie a nawet w woje-

Uwaga, 
korespondenci!

W dniu 17 kwietnia br. -od­
będzie się o godz. 18 w Żarach 
w lokalu przy placu J. March­
lewskiego 7'8 narada korespon­
dentów wszystkich pism z ca­
łego powiatu. Ze względu na 
bardzo ważne sprawy, które 
będą tematem, narady, obecność 
wszystkich korespondentów o- 
bowiązkowa. Osobnych zawia­
domień nie wysyła się.

Na nowa gospodarkę

Coraz liczniej 
napływ aj a 
meldunki

mel-

Zazgrzytały hamulce. Koła 
poczęły toczyć się coraz wol­
niej i wreszcie znieruchomia­
ły. Spoza czerwonych desek 
wagonu wyjrzała czyjaś gło­
wa, ubrana w stożkowatą, 
baranią czapkę.

— Hej! Józek, podjeżdżaj! 
— rozległo się wołanie. Po 
chwili z rzędu sześciu zała­
dowanych meblami i sprzę­
tem gospodarskim wozów, 
stojących obok dworca w 
Strzeszynie ruszył jeden i 
podjechał w pobliże wysokie­
go, towarowego wagonu. St. 
Łuszczewski, Józef Rymar, 
Józef Adamek, Andrzej Nie- 
chała i kilku innych chło­
pów z Moraska (pow. Po­
znań) zaczęło wyładowywać

• — —
meble należące do Stanisła­
wa Sieroty. Wyjeżdża on wła 
śnie w ramach akcji osied­
leńczej na nową gospodarkę 
do Radolina. Fr. Kwiatkow­
ski, który po sąsiedzku zgło­
sił się do pomocy, uwijał się 
szybko, co nie przeszkadzało 
mu w rozmowie.

— żeby Sierota zdążył tyl­
ko przygotować się do obsia­
nia tamtej ziemi! Bo to trze­
ba już wyruszać z ziarnem w 
pole. Myślę, że nie będzie 
miał wiele zmartwień. W no­
wym gospodarstwie władze 
miejscowe pomogą. Będzie 
mógł ruszyć z siewnikiem. 
Ma z Powiatowej Rady Naro­
dowej w Poznaniu 2 200 zł 
bezzwrotnej pożyczki, a tam,Coraz liczniej napływają 

dunkj o wykonaniu zobowiązań 
podjętych w związku ze zbliżającą 
®ię rocznicą urodzin Prezydenta 
Bieruta.

Tartak w Zwierzyńcu (powiat 
Strzelce Krajeńskie) nadsyła wia­
domość o wykonaniu podjętego zo­
bowiązania wartości 11.112 zł już
27 dni przed terminem.

W Roszarni Lnu w Gorzowie wy­
konano kwartalny plan produk­
cyjny w 100 procentach do dnia
28 marca br.

W Zakładach Mechanicznych 
Ursus w Gorzowie Jan Sulmiński 
wykonał plan miesięczny przedter­
minowo. Świątkowski i Kasprzak 
wykonali podjęte zobowiązanie w 
110 proc., brygada Erer.cewicza i 
Legawca — w 100 proc., a bryga­
da Zimaego wykonała plan w 110 
proc. Majstrowie działu odlewni 
zmniejszyli braki o 3 proc, zamiast 
projektowanego 1 proc. W dziale 
remontowym zobowiązania indywi­
dualne przekroczyli: Majewski, 
Pech, Stachowiak i Stańczyk.

Tak samo pracownicy Szpitala 
Powiatowego w Środzie zawiada­
miają, że przodownik pracy, pa­
lacz Jan Pentkowski zobowiązanie 
swoje wykonał z nadwyżką, o- 
szczędzając dla lecznicy 850 zł. 
Niemniej cenne zobowiązanie pod­
jął personel sali operacyjnej. W 
wykonaniu zobowiązań wyróżniły 
się także pielęgniarki Wierska i 
Wróbel, oraz praczka Nowak.

(za, sj)

Na temat świetlicowy

Ostatnia 
przystań

IT iedy już wszystkie żarskie 
lokale gastronomiczne za­

mykają swe podwoje, zawiani 
maruderzy najczęściej wędrują 
chwiejnie na dworzec. Tam, 
przy bufecie, przedłużają stan 
swej błogiej nieświadomości. 
Nierzadko też zaczepiają odpo­
czywających w poczekalni po­
dróżnych Kelnerki i bufetowe 
należące do brygady Ligi Ko­
biet, obsługującej bufet dwor­
cowy w Żarach, często prze­
żywają w związku z tymi wizy­
tami bardzo nieprzyjemne 
chwile.

Może 
ochrony 
ostrzej 
pijackim 
bowiem obawa, że bufet dwor­
cowy stanie się wkrótce praw­
dziwą przystania żarśkich pija­
ków. (ele)

by jednak strażnicy 
kolejowej 

występować 
wyczynom? Zachodzi

GŁOS
WIELKOPOLSKI

To sprawa
Pałac po niemieckim ob­

szarniku w Skrzynkach pod 
Stęszewem nie był należycie 
wykorzystany. Sala wielka 
świeciła pustką, chociaż mo­
gła rozbrzmiewać gwarem 
kulturalnie i pożytecznie spę­
dzającej wolny czas młodzie­
ży. Członkowie tamtejszego 
koła ZMP, skoro tylko objęli 
ją w użytkowanie, dali jej 
przytulny i 
postarali się 
— garną się 
tlicy, mając 
kę, _ . _
pong, radio.

Zaglądnijmy do innej świe­
tlicy. Na przykład do świe­
tlicy w Dębiczu pod środą. 
Znając wiele świet’!? w na­
szym województwie, możemy 
śmiało powiedzieć, że należy 
ona do najładniejszych. Cie­
pło w niej, ozdoby są utrzy­
mane w stylu ludowym. Ha­
sła artystycznie porozmiesz- 
czane, z umiarem, zmieniane 
są co pewien czas. Z radia 
słychać muzykę. Nie dziw, że 
do takiej świetlicy przycho­
dzą chłopcy i dziewczęta, a 
także starsi, życzyć tamtej­
szej młodzieży należy, żeby 
zorganizowała u siebie świe­
tlicowe zespoły, np. arty­
styczny, teatralny lub chór. 
Pałac, który dawniej „jaśnie- 
panił” okolicy, a w którym 
dziś jest świetlica, stałby się 
wówczas ośrodkiem promie­
niującym kulturą i oświatą. 
Trochę tylko dobrych chęci. 
Trud się opłaci.

A teraz zawędrujemy do 
Miłosławia. Miasteczko to 
miało nie tak dawno aż dwie 
świetlice. Dziś w nim nie ma 
ani jednej. Jak donosi ko­
respondent, świetlicę w Za­
kładach Przemysłu Odzieżo­
wego przerobiono na krojow- 
nię, która była konieczna 1 
znacznie obniżyła koszty wła­
sne produkcji Zakładów. W 
tym samym miasteczku, do 
drugiej świetlicy Gminna 
Spółdzielnia Samopomocy 
Chłopskiej załadowała zboże 
chociaż ma do. dyspozycji in 
ne magazyny. W ten sposół 
zamarło życie kulturalne Mi 

Nr 88 łosławia. Sądzimy, że cho- 
>tr. 4 ab I ciąż jedna świetlica odżyje,

piękny wygląd, 
o opał. I dziś 
do swojej świe- 
w niej bibliote- 

gry świetlicowe, ping-

zechcieli 
przeciw

młodzieży
by młodzież miłosławska mo-' 
gła w niej spędzać wolne 
chwile.

„W Gułtowach martiy bar­
dzo ładną, prawie nową świe­
tlicę — pisze do nas kores­
pondent z pow. śęedzkiego. 
— Ale co to wszystko zna­
czy, kiedy życie w świetlicy 
śpi. Oprócz orkiestry nie ma 
nic więcej. Czasem, raz aa 
miesiąc,- odbywają się zebra­
nia, jest wyświetlany film, 
wygłoszony jakiś referat — 
i to wszystko. Czy nie można 
by zorganizować chóru za­
kładowego lub zespołu ta­
necznego? Można przecież 
zorganizować wieczory świe­
tlicowe. Młodzież, nie mająca 
po zajęciach codziennych co 
robić, wałęsa się po parku. 
Mało tą sprawą zajmuje się 
tamtejsze kierownictwo go­
spodarstwa rolnego...”

Uwagi korespondenta z po­
wiatu średzkiego są słuszne. 
Winę tu ponosi nie tylko 
kierownictwo gospodarstwa, 
ale 1 sama młodzież, świe­
tlica — to właśnie dla niej 
pole do popisu. Młodzież 
gułtowska ma najlepsze wa­
runki pracy świetlicowej z 
wszystkich innych państwo­
wych gospodarstw rolnych i 
winna je w pełni wykorzy­
stać. Zadaniem zaś kierow­
nictwa gospodarstwa — po­
móc. Fundusze na gry świe­
tlicowe, biblioteczkę itd. na 
pewno się znajdą. A może 
koło ZMP w Gułtowach po­
myśli o zorganizowaniu ży­
cia w świetlicy? Niech weź­
mie przykład z młodzieży w 
Skrzynkach pod Stęszewem.

Oto kilka przykładów z ży­
cia świetlicowego. Przykład 
świetlicy w Skrzynkach do­
wodzi, że każda świetlica mo­
że spełniać swoje zadanie, o 
ile jej trochę swego czasu po­
święci sama młodzież. Oglą­
danie się na starszych nie 
zawsze odnosi pożądany 
skutek. I dlatego ten z 
młodych, komu na sercu leży 
oprawa kultury na wsi, spra­
wa oświaty i dobrej, zdrowej 
zabawy — winien dać inicja- 
ywę, zachętę, dobry przy- 

. kład. Za nim pójdą i’ inni 
, (pr)
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w Radolinie. skorzysta z po­
mocy ośrodka maszynowego.

— Z naszego powiatu wie­
lu chłopów wyjeżdża na Zie­
mie Zachodnie •— dorzuca 
po chwili. Do KrzekotowTa w 
pow. głogowskim pojechał 
Władysław Kaczmarek ze 
Stęszewa, do Siedliska w po­
wiecie Trzcianka — Kazi­
mierz Zocha z Pobiedzisk. 
Dostał on 4 000 zł bezzwrot­
nej pożyczki, a 2 000 zł przy­
dzielono Kazimierzowi Janic­
kiemu z Nowej Wsi, który go­
spodarzy już na 11 ha w 
Biernatowie w pow. Trzcian­
ka. Wyjeżdżają, bo im się o- 
płaca. Przejazd odbywa się 
na koszt państwa, przez 3 la­
ta nie płacą podatku, a przez 
2 nie mają obowiązku odsta­
wiać zboża.

*
Robota szła szybko. Po go­

dzinie, kiedy do wagonu ła­
dowano już ostatnie sprzęty 
domowe przyjechał Sierota. 
Serdecznym uśmiechem po­
dziękował sąsiadom za po­
moc.

— W drugim wagonie u- 
mieścimy drobniejszy sprzęt, 
krowę i świnie — odpowie­
dział na zapytanie Mieczy­
sława Ciszaka, po czym pod­
szedł do żony, która była 
mocno przejęta przeprowadz­
ką: bo nie wiadomo przecież 
jak ułoży się życie na nowej 
gospodarce.

— Zobaczysz, że wszystko 
będzie dobrze. W Radolinie 
znalazłem ładne gospodar­
stwo, dobrą ziemię i muro­
wane oraz zelektryfikowane 
zabudowania. Sama zresztą 
się przekonasz — zakończył 
z uśmiechem. (Fred)

nie 20 kwintali zbóż kłoso­
wych. Spółdzielcy z Lulina 
mają 71 sztuk bydła, 80 szt. 
świń, 74 owce i 300 kur. Wieś 
jest zelektryfikowana, posia­
da własny radiowęzeł, przed­
szkole i dobrze zorganizowa­
ną świetlicę.

Najlepsza obora znajduje 
się w Spółdzielni Produkcyj­
nej w Nieczajnie, która po­
głowie bydła podniosła do 
132 sztuk. Za odstawę mie­
sięczną mleka spółdzielcy o- 
trzymują 19 000 złotych. Plan 
na rok 1952 przewiduje 
zwiększenie ilości krów doj­
nych o 20 oraz podniesienie 
przeciętnej wydajności mle­
ka do' 12 litrów dziennie od 
sztuki. Aby zabezpieczyć wy­
starczającą ilość zielonek i 
innej paszy, spółdzielnia 
przeznaczy dodatkowo 20 ha 
gruntu pod uprawę tych ro­
ślin. Trzeba dodać, że poza 
wspólną oborą spółdzielczą 
prawie każdy członek posia­
da na swojej działce przy­
zagrodowej 2 krowy.

Dobre wyniki wspólnej pra 
cy zachęciły innych chłopów 
do zakładania spółdzielni, 
organizowanych obecnie w 6 
gromadach. (Bor)

PIĄTEK

Leona

Słońce w.: 5.05
zach.-t 18.43

Księżyc w.: 20.48
zacii.: 4.55

kwiecień

Rano jeszcze mglisto, w cią­
gu dnia większe przejaśnienia, 
zwłaszcza w północnej połowie 
kraju. Nocą na północy miej­
scami słabe przymrozki. Dniem 
temperatura maksymalna od 
+7 st. C na północnym wscho­
dzie do 4-15 st. C na południo­
wym zachodzie. Wiatry słabe 
lub umiarkowane z kierunków 
północnych i północno-wschod­
nich.

Dyżur pełni: Państwowy Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interga), ul. Długa 1/2, tel. 
40-04

APTEKI:
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
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w okręgu
Obwodowy Urząd Poczto­

wo - Telekomunikacyjny w 
Koninie należy do placówek 
wr pełni rozumiejących swo­
je zadanie. Najlepszym tego 
dowodem są wyniki współza­
wodnictwa w czwartym kwar 
tale ubiegłego roku.

Zespołowo 
pracownicy 
technicznego 
którzy
miejsce w okręgu. Zaznaczyć 
należy, że zespół ten był już 
trzykrotnie wyróżniony.

Indywidualnie na pierwsze 
miejsce wysunął się listonosz 
wiejski Mieczysław Janiak.

(ska)

wyróżnili 
nadzoru

w
uzyskali

Się 
tele- 

Koninie, 
pierwsze

5000 kilometrów 
bez remontu

Kierowca drezyny motoro­
wej PKP odcinka Zbąszynek, 
Józef Kaczmarek, zobowią­
zał się przejechać 5 tysięcy 
km bez zasadniczych i ka­
pitalnych remontów obsługi­
wanego pojazdu. Nie jest to 
już pierwsze zobowiązanie o- 
szczędnościowe tego wyróż­
niającego się w pracy kole­
jarza. (tur)

Oo naszych Czytelników
Opłacanie prenumeraty 

zleconej u listonoszy lub 
w placówkach Pt. jest naj­
tańszym i najpraktycz­
niejszym sposobem regu­
larnego otrzymywania 
„Głosu Wielkopolskiego**.

Przy dokonywaniu wpła­
ty, która wynosi w pren. 
zleconej miesięcznie zł 
4.05, kwartalnie złotych 
12.15, półrocznie zł 24.30, 
rocznie zł 48.60. „Głos 
Wielkopolski** jest dorę­
czany przez listonosza do 
mieszkań prenumerato­
rów.

Urzędy Pocztowe i li­
stonosze przyjmują wpła­
ty na pren. zleconą do 15 
każdego miesiąca na mie­
siąc następny.

Opłacanie prenumeraty 
do końca roku zapewni re­
gularne otrzymywanie 
„Głosu Wielkopolskiego'*.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Faust" z „Nocą Wal­
purgii*'

POLSKI — g. 18.30 
„Balladyna"

NOWY — g. 19 „Ru­
chome plaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
— g. 19 „Wodewil 
Warszawski". %

MŁODEGO WIDZA - 
g 17 „Czarodziejski 
kalosz'*.

„ŻARTY Z KARTV" - 
W—Z nieczynne

PAŃSTWOWY TEATR
W GNIEŹNIE: 
Gniezno — „Próba sił' 
Kleczew — „Szczęści
Frania"

co GDZIE

na
^OLLO - g 16, 18 i
20 „Człowiek bez ju­
tra” (od lat 14)

BAŁTYK — g. 13.30 — 
„Górą dziewczęta" (od 
lat 8), g 15.30, 18 i 
20.30 „Młodość Chopi- 
na-‘ (od lat 7)

MUZA — g 16, 18 i 20 
„Wagary"

RIALTO — g. 16, 16 l
20 „Pustelnia Parmeń- 
ska** cl. II (od lat 18)

VARTA — aktualności 
g. 11 1 12, młodzieżo­
we — g. 14 i 16 — 
„Świat się śmieje", g. 
18 i 20 „Rzym — mia­
sto otwarte" (od 1. 18)

[ETALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Pierwsze dni" 
(od lat 10)

4AST - g 17 i 19 
„Wesoły jarmark**

FOTOPLAST1KON — uL
Armii Czerwonej 43

95 — Marcinkowskiego
100 — Stary Rynek 75
102 — Rokossowskiego
108 — Garbary 28
110 — Dąbrowskiego 56
111 — Ostroroga 6
116 — Dzierżyńskiego 107 i 
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waldzka 19 U ptr.
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tel. 62-70 i 64-75, nacz. red. 78-76. 
seler red 74-36. dział listów i 
interwencji 78-64. miejski 79-88. 
dyżurny nocny 64-75. nocny 
(drukarnia 64-72).

Godziny przyjęć: od 10—12.
Prenumeratę przyjmuje PPK 

„Ruch" Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 1 wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 1.2,15. 
półrocznie zł 24.30 Tel prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69 Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA" Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3. tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznan 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
im. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe Poznań | 
ul Wawrzyniaka 39 ' i I

K—3—12602 I

Nagrody
dla przodu ących

W czwartym kwartale ub. 
roku na pierwszym miejscu 
wśród delegatur wielkopol­
skich Centrali Mięsnej zna­
lazła się Trzcianka. Po raz 
drugi proporzec przodującej 
tuczami otrzymała tuczarnia 

J w Łąsewie, która zasłużyła 
sobie nawet na tytuł przodu­
jącej w skali krajowej. Wśród 
baz transportowych na pier­
wsze miejsce wysunął się 
Kalisz.

Liczne wartościowe nagro­
dy w postaci kuponów mate­
riałów, teczek skórzanych o- 
raz cennych książek otrzy­
mali pracownicy poszczegól­
nych placówek i działów pra­
cy w nagrodę za swój owoc­
ny wysiłek.

I

Pracownicy placówek Cen­
trali Mięsnej w wielu ośrod­
kach przeprowadzili skutecz­
ną akcję uświadamiającą 
wśród rolników, mającą na 
celu zwiększenie hodowli i 
kontraktacji trzody. Również 
walka o oszczędność paliwa, 
pełne wykorzystanie środków 
transportowych oraz o ob­
niżkę kosztów własnych jest 
prowadzona systematycznie..

(wjc)

KIEDY
g. 10—22 „Perły ziem 
zachodnich**.

Radio

17.15 — muzyka cze­
ska, 18 (P) — dawna 
muzyka polska, 19.05 
(P) — recital fortepia­
nowy, 20.40 — fragm. 
oratorium, 21.45, 22.20 
na dobranoc, 23 — so­
listów

Program H
Fafa Poznania 249 m 

Wiadomości:
5.05. 6.30. 7.55, 12.04
17.00 18.50 (P), 21.00,
23.50.

Koncerty:
5.20 — poranny, 6.15 
pieśni Moniuszki, 6.50 
7.20, 12.15 — symfo­
niczny, 12.45 — chłop­
skie pieśni buntowni­
cze, 13.45 — muzyka 
poważna, 14.30, 16 — 
kameralny, 16.20 (P) 
»ujyka pawazM, —

Audycje inne:
5.10 — dla wsi. 11.45 
głos mają kobiety, — 
12.30 — dla wsi, 13.30 
Wszechnica Radiowa,
15.10 — wspomnienia 
robotnicze, 15.30 dla 
dzieci, 17.45 — naród 
Pierwszemu Obywate­
lowi, 18.30 — fragm. 
powieści pt. „Stalowe 
hełmy", 19.25 (P) — 
dla wsi, 19.30 — mu­
zyka i aktualności, 20 
ludziom planu 6-let- 
niego, 21.30 
Pierwszemu 
łowi, 22 — 
kładowców 
partyjnych

— naród 
Obywate- 
dla wy- 

kursów
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